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C E R ' T R A L I Z A C Y A
TOWARZYSTWA DEMOKRATYCZNEGO POLSKIEGO

DO

O GÓŁU TO W A R Z Y ST W A .
O b y w a t e l e  !

Rozpoczęcie p rac naszyci i w strzym ane być imisiato do wyjścia 
z druku  kw esty ijuż  od dawna zaległej , a początkującej epokę o rga­
niczny, te raz  dopiero jesteśm y w stanie porozum ieć się z w aini, od­
nowić przerw any wy tek dyskussyi i wskazać do rozbioru następny 
przedm iot. Łączność dzisiejszej kw estyi z dawniejszą okaże sie 
tem  jaśniej skoro je  postawimy około.siebie ; nim to jednak nas tą­
p i, chcielibyśm y zwrócić uw agę waszą na stan  w ew nętrzny Towa­
rzystw a i na n iek tóre szczegóły bliżej nas obchodzące.

P rzeg lądając rap o rta  Sekcyj, spraw ozdania z wotowaó i w ykazy 
wpływów miesięcznych, trudno nie w idzieć, iż przy ogólnej gorliw o­
ści Tow arzystw a, znajduje sic jeszcze znaczna liczba członków obo­
wiązki swoje zaniedbujących. Nie uczęszczają oni na posiedzenia 
sekcyi, nie biorą udziału w żadnej chociażby najważniejszej dyskus­
syi, nie nadsyłają wotów, a naw et nie p łacą sk ła d ek , k tórem i To­
w arzystw o wspiera i u trzym uje główne usiłowania swoje. Jedni 
tłum aczą się zatrudnieniam i i brakiem  czasu ; drudzy w yobrazili so­
b ie , albo przynajm niej tak  u trzym ują, iż po przeniesieniu czynności 
zew nętrznych na C entralizacyą i po zakończonej dyskussyi nad m a­
nifestem już w Tow arzystw ie nic więcej do czynienia nie pozostało. 
Lecz najdziwniejsze pojęcia są tych członków k tórzy  przyjąw szy za 
konieczną m iarę postępu działali zew nętrznych zwiększanie się fun­
duszów zasiłkam i skąd inąd przybyw ającem i , wyprowadzają z tego 
dwa wnioski : naprzód, iż Towarzystwo od ciężarów pieniężnych już 
dawno uwolnione bydź winno, następnie z a ś , iż niepłacąc składek, i 
nie zasilając kassy ogólnej potrzebnem i funduszami zmusza się przez 
to C entralizacyą do szukania właściwych ź ró d e ł, a tein sam em  do 
czynniejszego poparcia głównych czynności.

Nie wchodzimy czyli to zm niejsza winę nieczynnych członków iż 
dla tej lub dla innej przyczyny nic dopełniają obowiązku swego, 
ale m ylne w yobrażenia które w tej części Tow arzystw a niew ątpliw ie 
k rążą , i może nie przez jednego w dobrej w ierze są przyjm owane, 
zasługują na sprostow anie.

Żadna jeszcze z C entralizacyj nie pojmowała w ten sposób Tow arzy­
stw a, aby jego działalność i czynne życie lam się kończyły; gdzie sie 
zaczynają najważniejsze usiłowania w jego imieniu przedsiębrane, ża­
dna nie zaufała zbyt lekkom yślnie samej sobie i nie opuściła nic tak ie­
go, coby m oralne siły zw iązku utrzym ać lub pomnożyć mogło. 
P rzed  rozpoczęciem  czynności zew nętrznych Tow arzystwo miało 
tylko za przedm iot w yrobienie organizacyi swojej i uporządkowanie 
zasadniczych pojęć; od tej dopiero chwili zaczyna się obszerniejszy 
zakres prac jego , zw iększa się i rozszerza w m iarę postępu zewnę­
trznych działań. C entralizacya rozporządzając na korzyść powierzo­
nych jej pieczy interesów ta  tylko siła i zasobami ja k ie  Towarzystwo
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z sielńe wydobyć je s t w s ta n ie ,  ku niemu zwraca się przedewszyst- 
k iem , a je j przezorność na tein polega, aby z tego jedynego zródta 
m oralnej i m ateryaluej potęgi coraz obfitsze w ypływ ały strum ienie. 
Jakoż Towarzystwo je s t niem al ciągle zaję te  ważnemi dyskussyam i, 
rozw ija i uzupełnia myśl swoją, stosują ją  do przyszłych położeń k raju  i 
stąd  wyprowadza p rak tyczne wnioski. N ieprzestając na kw estyach 
w ew nątrz rozbieranych , szczegółowe m aterye trak tu je  przez człon­
ków w piśm ie na ten cel ustanow ionem , przysposabia ich do naj­
bliższego przeznaczenia, w yczerpuje pod wielu innem i jeszcze wzglę­
dam i obecne położenie swoje — prowadzi walkę z przeciw nikam i, 
odsłania ich dążenia , — słowem, w nieustającym  je s t ru ch u  i pracy 
um ysłow ej, czynniejsze pod pewnym względem jak  kiedykolw iek, 
ufne i w ytrw ałe na wiadomej już sobie drodze. I moznaż jeszcze p o ­
wiedzieć że Tow arzystwo zdając na C entralizacyą kierunek  działań 
swoich pogrążyło się w o trętw ieniu  ? Jeżeli są tacy członkowie, k tó ­
rzy  nie widzą i nierozum ieją tego , co się około nich d z ie je , lub nie 
mogą znaleść dla siebie właściwego miejsca niech przynajm niej nie 
przychodzą z tą  niesłuszną do Tow arzystwa wymówką jakoby  jego spo­
czynkiem i opuszczeniem się do nieczynności upoważnieni by li. Są 
p race  teraz i w przyszłości nas czekające —  są ogólne i pojedyn­
czym zostawione usiłowaniom , potrzeba tylko chcieć i p rzejąć sic 
ważnością celu głównego, a pewno żalić się nie będziemy iż nie zna­
leźliśmy dla siebie odpowiedniego zajęcia w związku który nad sp ra­
wą publiczną z ta k ą  usilnością pracuje.

Mylnem je s t także w yobrażenie jakoby Tow arzystw o przez ko°o  
innego w ofiarach pieniężnych zastąpione być w inno. My nie fun­
duszów od b rac i naszych oczekujem y — wszędzie są one potrzebne, 
a cliociażbyśmy naw et bez ich pomocy obejść się nie m ogli, pomoc 
takow a raczej korzystnym  celem swoim , nie zaś wym ówką od pono­
szenia ciężarów uspraw iedliw ioną byćby pow inna. Nasz ściśle ozna­
czony zakres nie je s t bez końca, dopóki go jednak  nie dobiegniem y, 
wszelkie w ynikające stąd  ciężary są niepodzielną powinnością naszą.

Członkowie najwięcej uchylający się od obowiązków, dają jeszcze 
za powód szczególne zatrudnienia sw o je ; może to być słuszne i na 
wzgląd zasługujące w każdym  przepadku , gdzie dopełnienie powin­
ności czasu i zajęcia wym aga ; lecz cóż powiedzieć o składce, od której 
tylko sama niemożność wymawiać m oże? Nam się przynajm niej zda­
je iż członkowie cały swój czas na korzyść osobistą ^obracający, tern 
chętniej ze szczupłym  datkiem  pospieszyć w in n i, że to je s t dla nich 
jedyny sposób, przez k tóry  i uczucia swoje dla spraw y okazać mo­
gą i przyłożyć się do jej poparcia. P o trzeba funduszów i ofiar p ie­
niężnych nie tylko że nieustala, ale naw et codziennie się pomnaża; 
cliociażbyśmy przeto na inne drobniejsze opieszałości nie zw racali 
uw agi, same fundusze zm uszają nas do tego , abyśm y względem 
członków nieczynnych i niepłacących sk ładek  coś pewniejszego ja k  
dotąd pomyśleli. Jak ież  są środki w tym  celu najskuteczniejsze ? —  
Zadanie to n ie jes t już nowe w Tow arzystw ie, a jednak nie łatw e do roz­
w iązania. Pom iędzypodaw anem i w tym przedm iocie wnioskam i, jedn i 
chcieli od razu  w szystkich niewiadomych z pobytu , nieczynnych i 
niepłacących składek przez jedną, ogólną decyzyę T ow arzystw a w y­
kreślić, drudzy radzili powoływać ich przed sąd zwyczajny la tam i,
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Poczynając o il na jdaw nie jszych ; trze c i nareszcie wniosek nadesłany 
w czasie w yb o ró w  na C entra lizacyą  żądał postanow ienia T ow a rzy ­
stw a, mocą k tó rego  naprzód wszyscy cz łonkow ie  obow iązani być  m ie li 
do w otow ania  , a następnie d w u k ro tn ie  n ie  w o tu ją cy  bez uspraw ie­
d liw io n y c h  pow odów  ju ż  tern samem za w yk re ś lo n ych  uw ażan i.

W s zys tk ie  te ś ro d k i ja k k o lw ie k  dowodzące oburzen ia  powszech­
nego, n ie  zdają się nam  przecież zupe łn ie  tra fne  i  do w ykonan ia  
ła tw e . L is ta  tak  czynnych  ja k  n ieczynnych  cz łonków  a naw et lis ta  
n iew iadom ych z po b y tu  je s t bezprzestannie ruchom a i  udeterm ino- 
wać się n ie  dająca. S tosunek ogó lny pom iędzy cz y n n y m i i n ie ­
czyn n ym i p raw ie  ciągle ten sam zostaje, lecz osohy zm ien ia ją  
się co c h w ila , przechodzą z ka te g o ry i jedne j do d ru g ie j.  W ie- 
luż  to cz łonków  k tó rz y  przed parą  la ty  za n iew iadom ych lu b  n ie ­
czynnych  podani b y l i ,  dziś ja k  n a jg o r liw ie j obow iązków  sw o ich do­
pe łn ia  ? —  W ie lu ż  z g o r liw y c h  w  tym  czasie do n ieczynuości p rze ­
s z ł o ? —  W ykreś le n ie m  prze to  bezwzględnćm  m og libyśm y do tknąć 
ta k ic h  cz łonków  k tó ry c h  może ty lk o  czasowe oko liczności lu b  inne 
p rzy c z y n y  gdzieś na uboczu za trzym u ją . W ykreś le n ie m  także bez- 
względnem  , po pe łn ilib yśm y p rze c iw ko  w ie lu  n iespraw ied liw ość , 
stanow iąc o n ich  bez ostrzeżenia i  w ysłuchan ia .

M y jeszcze nie w ą tp im y  i  doświadczenie zdaje się być  za nam i, iż  
w ie lu  .dotąd n ieczyn nych  i  o b u m a rłych  dla  T ow arzystw a cz łonków  
ockn ie się z le ta rg u  swego. W chodząc do zw iązku i pozostając 
w  n im  pom im o zupe łn ie  wolnego w y jśc ia , da ją on i dowód, iż  spraw a 
dem okra tyczna i  T ow arzys tw o  nie są zupe łn ie  d la  n ich  obo ję tnem i. 
N ie  chcem y jednak pobłażan ia , i  n ie  chcem y także zostaw iać 
p rzyp ad kow i tego o co się porządek w  T ow a rzys tw ie  i  go rliw ość in ­
nych  cz łonków  od ta k  dawna upom inają, ośw iadczając się ty lk o  za- 
s topniow em  i  po jedynczem  oczyszczaniem lis ty ,  w zyw am y w szystk ie  
sekcye i  cz łonków  pojedynczo zam ieszka łych aby przedsięw ziąw szy 
z ca łą  p ilnością  k ro k i celem od k ryc ia  podobnych in d yw id u ó w , albo 
je  sam i po stosownem prze łożen iu  do w ykre ś len ia  p rze ds taw ia li, 
albo też w skaza li ich  nam  z miejsca obecnego zam ieszkania . Centra- 
lizacya  ze swojej s tro n y  wsze lk ie j dołoży usilnośoi, iż b y  ta znaczna 
liczba  członków  n ieczynnych zm niejszoną by ta .

Lecz ś ro d k i w  ce lu  oczyszczenia T ow arzys tw a z n iech cącyc li po­
w ró c ić  na drogę obow iązku b y ły b y  n iezupełne , gdybyśm y ogólnej 
i  s ta łe j nad cz łonkam i n ie  u rzą dz ili k o n tro li .  K o n tro la  la ła tw o  
w prow adzoną i  urządzoną bydź może, jeże li za je j podstawę c z y li za 
m ia rę  i  p ro b ie rczy  kam ień g o rliw ośc i każdego cz łonka  p rz y jm ie m y  
reg u la rn ą  op ła tę  sk ładek. Jes tto  najpowszechnie jszy i  jednem u ty lk o  
w y łączen iu , z powodu n iem ożnośc i, u lega jący obow iązek , na k tó ry  
oprócz tego tern tro s k liw ie j uwagę zw róc ić  na leży, iż  pomnażające 
się pot: zeby T w a . coraz znaczniejszych w ym aga ją  funduszów .

Jeden ty lk o  w a ru n e k  okazu je  się być kon iecznym  i  n ieodzow nym  
do zaprow adzenia sta łe j k o n t r o l i , a ty m  w a ru n k ie m  je s t um orzenie 
w sze lk ich  dotychczasow ych zaleg łości. Są one znaczne , m ożem y je  
przecież bez w sze lk iego uszczerbku kassy ogólnej za n ieb y łe  uważać. 
— ■ Za to nabędziem y w iększego praw a do regu la rnośc i na przyszłość 
w  sk ładkach b ieżących, i  u ła tw ie m y cz łonkom  w  tej k a te g o ry i zna j­
du jącym  się może jedyną  możność ponoszenia lego c iężaru .
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Na mocy przeto § 41, O rg. Wew. wydajemy następujące urządzę- 
me z granic i przepisów dotąd obowiązujących nie w ychodzące/
1. Wyjąwszy prostego długu do kassy Towarzystwa wszystkie zaległości wyka­

zane lub ciążące na członkach po dzień 1szy W rześnia r. b. niniejszćm rozpo- 
rządzeniem umarzają się. 1

2- z  początkiem W rześnia Sekcye od członków swoich i znoszących się , ściągną 
nowe deklaracye względem ilości miesięcznych składek , opłacać się na przy­
szłość mających —  sporządzą imienne wykazy wpływów , i  takowe wraz z ze- 
branemi funduszami C entralizacji odeszła.

Członkowie pojedynczo zamieszkali dopełnią tego samego obowiązku w expe- 
dycyach swoich do Centralizacyi. ‘ ' 1

•5. Będzie utrzymywana odtąd kontrola ogólna w Centralizacyi i takież same 
szczegółowe po sekcyach, gdzie każdego członka opłaty miesięczne i zaległości 
wpisanemi zostaną:

4. Z członkami na którychby się odtąd zaległości najwięcej trzy miesięczne oka- 
zaly i nie były usprawiedliwione niemożnością opłaty, Sekcya lub Centrali- 
zacya postąpi według rygoru ustaw Towarzystwa , to jest naprzód upom ni, a 
po bezskuteczności upomnienia , do wykreślenia poda.

Jeżeli się nie m ylim y, środki przez nas podane przynieść powinny 
następujące korzyści : uwolnić Tow. stopniowo od członków' oboję­
tnych , wzmocnić porządek ogólny, i pomnożyć fundusze.

W ydajem y od siebie sam ych rozporządzenie na mocy służącego 
nam praw a, aby lent spieszniej w wykonanie weszło; gdyby kto rednak 
jak ie  uwagi m iał do zrobienia nad tym całym przedm iotem , rozpo­
rządzenie nasze ich me przesądza.

Pod tą sam ą jeszcze m yślą pom nożenia funduszów , czynim y na­
stępujący do Tow arzystw a w n io sek :

Postanowieniem  z dnia 18 czerw ca 1838 roku, Tow arzystwo część 
trzecią  ogólnych przychodów  swoich ze zwyczajnycli składek p rze­
znaczyło na podatek b ra te rsk i. Sum m a stąd  od 3 do 4 ,000  fr. coro­
cznie wynosząca okazywała się aż nadto dostateczną , chociaż z niej 
nie sam i tylko członkowie T ow arzystw a w sparcie czerpali; bywał 
naw et zw ykle re m a n e n t: ten zaś k tó ry  zeszła C entralizacya w ykazała 
738 fr. 75 cent. wynosi. Można dzisiaj powiedzieć o całej Em igracvi 
iż ta  wziąwszy się do zarobku i p racy  je s t w lepszym , ja k  dawnićj 
bycie, rzadsze już zachodzą żądania o w sparcie z funduszów na len 
cel przeznaczony c l i , a te powiększej części zanoszone sa tylko 
w nadzwyczajnych przypadkach.

K iedy więc liczba potrzebujących w sparcia i pomocy bratniej wi­
docznie się pom niejsza, a przeciw nie w ydatki Tow arzystw a w zra- 
s ta ją , słuszną i spraw iedliw ą jest rzeczą aby postanowienie na po­
czątku  zacytowane zm ianie uległo. W nosimy przeto  :

1. Iżby stopa funduszów b ra tn ich  z 1/3 na 1/4 zmieniona została ■
2. Iżby z powodu czasowych p o trz e b , z wykazanego rem anentu tychże 

lunuuszow b ra tn ic h , 500 fr. do kassy Towarzystwa bvłv przeniesione

Nad wnioskiem niniejszym , po raz pierwszy Tow. przedstaw iają­
cym s ię , oczekujemy uwag w expedycyach przyszłego m iesiąca. 
Nadm ieniam y przy tein iż sum m a fr. 500 aż do stanow czej decyzyi 
Tow. jako depozyt zabezpieczoną została.
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K W E S  T Y  A.
Położywszy główne zasady do przyszłej k ra ju  o rgan izacy i, przez 

utw orzenie gm in , przejdźm y te raz  do urządzenia wyższych szczebli 
h ie ra rch ii społecznej ; widzieliśmy drobne g ru p y , obaczmy cały na­
ród; szukajm y dalszych warunków  rozwijania się narodowego życia, 
na nieskończonej drodze niczem nietam ow anego, nieustającego po- 
stepu •

W narodzie uważać należy dwie jego częśc i, ściśle z sobą zjedno­
czone , n ierozerw ane , je d n ą , m oralną istotę stanow iące, w ładzę i 
sam n a ró d ; to j e s t , zbiorowe ciała lub indyw idua k tórym  społe­
czeństwo pow ierza funkeye , przez niego samego pełnić się nie 
m ogące, i m assy na których czele te ciała lub indywidua stoją. Do 
pierw szych należy głównie szukać i odgadywać potrzeby n a ro d u ; 
do drugich , szukać i odgadywać ludzi, k tórzyby  missy a swoją speł­
nić mogli. H arm onia między władzam i a narodem istnieć nie będzie, 
a tein samem całe społeczeństwo cierpieć m u s i, jeżeli obie s tro n y , 
wskazanej tu  powinności zadosyć nie uczynią.

W ładze zwykły się dzielić na praw odaw czą, wykonawczą i sądo­
wniczą ; z k tórych pierw sza objawia wolę ludu , czyli p ra w o ; druga 
willę tę wprowadza w wykonanie; trzecia roztrzyga kw estye sporne za- 
chodzące bądź między pryw atnem i, bądź między pryw atnem i a w ładzą,

- z na koniec między samemiż władzam i. W szystk iez jednego źródła, 
z narodu w ypływ ają; w szystkiego rep rezen tu ją , w yręczają w funkcy- 
ach, k tórych  sam a natura pełnić m u nie dozwala. P rzyjm ijm y ten 
p o d zia ł, jako  niczem dotychczas lepszem , praktyczniejszem  nie­
zastąpiony, zaczynając od w ładzy prawodaw czej.

Zastanaw iając się nad n a tu rą  tej w ładzy , je j źródłem  , jej fun- 
k c y a m i, je j a tlry b u c y a m i, natrafiam y na następujące do rozwagi 
przedm ioty : °

1. Ciało będące organem  woli narodowej , czy powinno być jak 
sam a wola narodu , jednem i niepodzielnem  —  czy też składać się 
z dwóch lub więcej ciał ?

2. Czy objawienie woli narodu przez ciało p raw odaw cze, m a być 
bezw arunkow e, czyli też zależeć-od innych władz lub samego naro ­
du ; to je s t czy praw o przez rep rezen tacyą uchwalone potrzebuje 
jakiejkolw iek san k cy i, aby moc obowiązującą nńałoP

3. Czy w arunki do zajęcia miejsca w prawodawczem ciele , m aja 
się ograniczać na prostem  zaufaniu w spółobyw ateli; czyli też potrze­
ba innych jak ich  rękojm ij ?

4. Czy wybory m ają się dokonywać w prost przez lud , albo też 
za pośrednictwem w ybranych do tego elektorów '?

5. Czyli do ciała prawodawczego należeć ma samo praw  stan o ­
wienie , czyli też inne jeszcze kwestye zakresem  dwóch drugich 
w ładz objęte.

S łow em , rozpatru jąc się tak w samej natnrze władzy praw odaw ­
c z e j, ja k  insty tucyach  reprezentacyjnych dawniej lub dziś istnieją­
cych , pod wpływem rozm aitych m yśli s tanow ionych , natrafim y 
jeszcze na wiele innych względów; a  m yślą dem okracyi prowadzeni, 
łatwo ocenić po trafim y, gdzie i dla czego prawdziwa zasada skrzy­
wioną została , ocenimy tego skrzyw ienia sk u tk i, i sofizmata na 
jego osłonienie powym yślane poodkrywam y.



—  70  —

Z ogólnych zasad do ich zastosowania p rzechodząc, znajdziemy 
na ziemi ojczystej , wiekami w yrobione żywioły, k tórych  rozwijaniu

,sr y t,lko  ':'“ ba Ja,i l;fen,," k • a'*rw iększą jeszcze i rzetelniejszą jak  dawniej potęga publicznego życia 
d S l  W' Sm,,,ach 'v,dziehśm y narodow y p ie rw ia s te k , tu je s t on 
wydatm ejszym jeszcze i więcej rozw iniętym . T alw em  będzie zasto- 
sowame tak jak  byłoby tru d n e m , że nie powiemy niepodobnem 
zaprowadzenie w prost przeciwnego rzeczy porządku.

K w estya więc k tó ra  pod rozw agę Tow arzystwu obecnie przedsta­
wiam y jest: f

Jakie zasady położone być powinny do organizacji władzy prawo­
dawczej w społeczeństwie urządzającym, się demokratycznie ?

W zakończeniu dodam y jeszcze u w ag ę , którąśm y przy ostatniej 
kwestyi uczynili. Tego rodzaju prace Tow arzystwa przeznaczone sa, 
z jednej strony do w yrobienia w nas sam ych pojęć o głównych wa- 
ruukach  narodowego życia, z drugiej do ich upowszechnienia. Sama 
n a tu ra  T ow arzystw a, jego p rzeznaczenie, jego sk ład  i ś rodk i, nie 
Pozwalają nam rozwijać w całej obszerności bezwzględnej narodu 
organizacj i , a tern bardziej stosować ją  we wszystkich szczegółach 

o ojczystego k ia ju . Jestesm y stow arzyszeniem  politycznem  nie
naukow em , to więć tylko w zakres jirac naszych wchbdzi ,• co jest 
lub  być powinno własnością ogólną, co każdem u obywatelowi znać 
i wiedzieć p o trze b a , aby  jasne m iał pojęcie praw mu należących się 
i. obowiązkow k tó re  goczekają w ojczyźnie myślą dem okratyczna od? 
rodzonej. Otoz to ty lko sformułować powinniśm y, bo to sformułować 
możemy. Z am iast pisania organizacyi, k ładnijm y zasady, uspraw ie­
dliwiajmy one , przeciw nych fałsz i niemoc o kazu jm y , a spraw a 
ogolna rze te lną  z p rac  naszych odniesie korzyść. R eszte zostawmy 
narodow i. J

Odpowiedzi na powyższą kw estyą oczekiwać będziemy w' expe- 
dycyach z m iesiąca P aźd z ie rn ik a , sądząc iż czas ten dostateczny 
będzie do rozdyskutow ania p rzedm iotu , ze wszystkich tej epoki naj­
więcej rozja nionego. J

Mamy tu jeszcze mówić o jednym  objaśnienia wymagającym p rze­
dmiocie. N ieprzeszło to zapewne w Tow arzystw ie bez przykrego  
w rażenia, kiedy przed kilkom a tygodniam i, wyszły na scenę publi­
czną spory z powodu wydawnictwa pisma D em okrata Polski. __
Zgorszenie m iary swej doszło, n ieprzyjaciele Tow arzystw a pociesze­
ni z o s ta li, a nam  tylko ubolewać przychodzi nad je d n y m . więcej 
znnennictw em , k tó re  zresztą  w zwyczajnej sobie postaci przed  pu ­
bliczność em igracyjną w ystąpiło.

Członek Tomkiewicz K azim ierz , wezwany do posługi publicznej 
p rzy  Redakcyi pisma D em okrata P o lsk i, w in teresie  T ow arzystw a 
i na jego myśli założonego, przez la t cz tery  praw ie pełnił wskazane 
m u obow iązk i, n ie roszcząc żadnej p retensyi ani do własności dzień- 
in k a ,  k tó ra  jego nie b y ła , ani do wyłącznej re d a k c y i, k tó ra  jak 
najm niej był w stanie zasilać piórem . Z przeniesieniem  C entralizacyi 
z P o itie rs do W ersalu , i R edakcya D em okraty Polskiego zbliżyć sic 
tam  m usiała; członek Tomkiewicz był wcześnie uprzedzony o tern,
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sam uznawał potrzebę wzmocnienia redakcyi rzeczywistszem i od 
swoich zdolnościami; lecz kiedyśmy się najmniej z prowadzonej 
korrespondencyi spodziewać tego m ogli, Demokrata Polski pokazuje 
sio w Poitiers —  jego wydawca Kazimierz Tomkiewicz jirzyznaje 
sobie prawo do tytułu i przeszłości polemicznego pisma Towarzy­
stwa , zarzuca przywłaszczenie Redakcyi Paryskiej — i co więcej 
jeszcze , jiod ta przybraną tożsamością, obraca się przeciwko zwią­
zkow i, którego zasad i politvki, organ tego samego nazwiska, przez 
lat cztery bronił. -  Używaliśmy jak najskuteczniejszych uwag i 
środków, aby go cofnąć z drogi do komprormlacyi tylko wiodącej—  
zaj.obiedz publicznemu zgorszeniu. —  Kiedy jednak połączony 
w przedsięwzięciu Dziennika z ludźmi Towarzystwu nieprzychylny­
mi, został przy swojem, było obowiązkiem naszym podać go do w y­
kreślenia.

W yczerpawszy podwójny term in, o który celem wygotowania 
obrony sam p ro sił, oświadczył w końcu , iż nie uznaje za właściwy 
dla siebie sadu bratniego —  w miejscu odpowiedzi na czyny w skar­
dze zawarte, napisał artykuł w piśmie swojem rzecz całą przeista­
czający, nakoniec protestacyą pod nadużyłem imieniem sekcyi P oi­
tiers, do której wciągnął ..zapewne my lnem wystawieniem rzeczy, 
kilku poczciwych żołnierzy, członków Towarzystwa. Podpisującym  
protestacyą zrobiliśmy stosowne przełożen ie, i zapowiedzieli skutki 
które ich stąd czekają. Ponieważ zas już sąd bratni w Stiasbuigu  
wydal jirzeciwko członkowi Tomkiewiczowi decyzyę swoją , przeto 
takowa, dla lepszego objaśnienia Towarzystwa, tu umieszczamy.

SEK C Y A  S T R A S B O U R G ,

N a mocv § 5 P o stan o w ien ia  o S ądow nictw ie  , zaw iązana w Sąd D ratni ,

Po w szechstronnym  ro zp a trzen iu  tak zaskarżeń  przez se k c je  H avre , P aryż  
i C cn tra lizacy ę  T o w arzystw a D em okratycznego  P o lsk ie g o , p rzeciw  członkow i 
K azim ierzow i T om kiew iczow i zan ies io n y ch , jakoteż w łasnoręcznych  listów  
czł. T om k iew icza  do  je d n eg o  z członków  C en tra lizacy i p isa n y ch , a oraz p ięc iu  
n u m eró w  p ism a z ty tu łe m  D em o kra ta  P o ls k i  od  d n ia  31 m aja  b . r .  , p o d h rm ą  
czł T om kiew icza w P o itie rs  z jaw io n y ch , i nakoniec  p ro testacy i sekcy i P o itie rs  
w ręk o p ism ie  d o C e n tra lizacy i T ow arzystw a posłanej , a rów nocześn ie  w piśm ie 
p rzez  cz ł. T om kiew icza w P o itie rs  w y d ru k o w a n e m , d ru k iem  ogłoszonej ;

Zw ażyw szy, że listy  w łasnoręczne przez  czł. T om kiew icza  dn ia  21 styczn ia  i 
dnia 23 lu tego  b . r . , do  je d n eg o  z członków  C e n tra lizacy i p isa n e , a Sądow i 
B ra tn iem u  przez  tęż C e n tra lizacy ę  w o ry g inałach  złożone , n a jzupełn ie j i n a j-  
oczyw iściej o k a z u ją , że pom ien iony  czł. T om kiew icz n igdy  a n ig d y  p ism a pod 
ty tu łem  D em o kra ta  P o ls k i ,  o d  trzech  la t w ydaw anego , w łaśc ic ie lem  ani n a ­
byw cą nie b y ł, i że p rze to  najn ies lu szn ie j i n a jn .ep raw m ej przyw łaszczy ł so b ie

ty Z w ażyT szy°że  wgt°em przyw łaszczeniu  działał p odstępn ie  i ze z łą  w iarą  , a l­
bow iem  zaręczając  najuroczyście j C e n tra liz a c y ę , ja k  rzeczone w łasnoręczne 
listy  czł. T om kiew icza ró w n ie  n ajzupełn ie j . najoczy w iście) okazują , ze m e 
ty lko  p o trzeb ę  p rzen iesien ia  p ism a D em okra ta  P o lsk i z P o itie rs  do P a ry ż a , a le  
naw et konieczność i w łaśc iw ość  zastąpienia sieb ie  n a  przyszłość teraźn iejszym  
jego w P aryżu red ak to re m  , w  zu p e łn o śc i z C e n tra liz a c y ą  podzie la  , a o raz  o 
w ynagrodzen ie  s ie b ie  za przesz łość tak d o d a tk iem  p i e n i ę ż n y m  co m iesiąc  jak. 
exem plarzam i p ism a p o zo s ta łem !, lu b  na  now o m ającem i się  odb ić  , z t ą z u e n -  
tra lizacyą  n ajw yraźn ie j przez w spom nione lis ty  się  um aw iając , p rzy g o to w y w ał
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' | 4 » M 2 7 o * Tnpu” i i ’S i , i v i u i „ ,
jQc zadziw ien ie  z po w o d u  n iespodziew an ie  n ibv ? ° J ak n ,e su m .en n eg o  u d a ­
n e j  s ,ę re dakcy i w P aryżu  , a  o czem  ' U  |,0 m ' m0 Wle(1'y  zjaw ia- 
w łasnoręczne czł. T om kiew icza lis ly , n a jd o k ła T  -  P °,™yzeJ ’̂ “ ''ankow ane 
w przód  w ie d z ia ł ; 3 Jd o k ład m ej o b ja ś n ia ją , doskonale

Ze nas tęp n ie  R edakcyę parvzka o fałsz 
O jH iniająo , a swój dz ien n ik  za" p raw n a  k o n t Y n u a ^ ^ 02611^  W P lsm ie SWt5l« 
udając  , u s iło w a ł w prow adzić  w b łąd  o p in ią  p u b  l i c z n i  . 6mokrata P o ^ i  
p rzed staw ie n ia m i sp o w o d o w ał sekcyę P o ilie is  do nicw łaV * " ,e fałszJ'w em iszszrzzrr"'- -n*™'- ,**-*
sir*"* 'd“k* • -w —wi s£
Ijc<i.eSo zm Lnniciw a Pr ’ J wD ,* * e n i , i po lj.
tych okazało się objaśnień naifalszv 'V,aSn0,'SPZ]n 5'ch .leS° listów i śeiagnię. 
usunięciu przez ^ e n tra h z ^ y ę  *m '!^,e.n ' am* °  P0<̂ s,?pnem  n iby '
w yborach , Towarzystwo p le c iw  iee o T e n  I ^  ka" d -V(lala PrzJ°s ta tn icb

Ze odmawiając tłu m acr”„ 7 a ZIT CenUa u\ci‘ P»dburzyd ; 
rzystwa Insty lucy, , do z a p r o w ^ d z e m - H ^ r l j c z ^ n T ^ T - Town-

,  p r„ ,  lo p j , f n

i p o m i j a ćLŁ’5iTK5isrssr̂ ffiiw,r°pi"rj*w“h’
p izez  ja k ie ś  now e po łączen ie  w E m igracy i na^wvra J<̂  u *ku teczn ien ia
p o w s ta w a ł, i p rze lo  osta teczn ie  z n i L  ze rw a ł J p rz e c ,w T °w arzy stw u

t e :  * ,a jd o w a,i -  - ł - k - ie

p rzep isane j , zeb rany ,'"6jSZem P 0,ie<lzen 'u  , w liczb ie  u staw ą o S ąd o w n ic tw ie

Za dopuszczen ie  s ię ^ z y n u  ró w n ik : * S °  *‘ rf nla  P ' s m a  Demohrata Polski ,
Za odstąpienie zas ld  C a r s t w a nT * °  ̂  -
Za nieuszanowanie praw T o w a rz y s k a H u c z n e  z ™ . e t w o  , 

chy przeciw  jego  istnilmiu , a,Z-VSlWa> "'^przychylność ku temuż , i zama-

D e m o k .a t/c z n e g ó  P S e g o ^  wyk™ / a° s,anow ien i<™ > z l« ly  T o w arzystw a

F-ySftr. w 8ekcyi s* ^  • ̂  t
6Zy< Ują°y  ( P tttłp tsano ) Z ienkow .cz ; se k re ta rz  ( podp isan o  ) S tress.

V e r s a i l l e s ,  d .  , 4 l i e r p n ia  , 8 4 , .
S e k re ta rz

.   H en ryk  Jakubowski.
w D R U K A R N I B O U R C O C N E  E T  M A R T IN E T , TRZY U I.IC Y  JA C O B , 30.


